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W  miarę nadziei jakie ważnością swoją bu- 
dzą zdoje krynickie dla cierpiących, dla nauki i 
dla kraju — w miarę wielorakich korzyści jakie 
niezaprzeczenie przynoszą— w miarę pomocy i po­
ratowania jakiego chorzy przy nich doznają— w 
miarę powiększającego się ztąd zaufania i rozgło­
su jakiego sprawiedliwie uyżywają— w miarę 
wzrostu i ulepszeń jakich zdrojowisko krynickie 
z każdym niemal rokiem pozyskuje,— tern większa 
ciąży powinność na zarządzie miejscowym do udzie­
lania corocznych sprawozdań ze swoich czynności, 
które winny być wiernym obrazem usiłowań skie­
rowanych ku dobru i pomyślności miejsca— ku po­
żytkowi cierpiących— ku zbogaceniu nauki i lite­
ratury lekarskiej—■ wreszcie ku pozyskaniu po­
wszechnego zadowolenia jakiego sprawiedliwie po 
zarządzie zdrojowym wymagają Władze Rządowe, 
przyjaciele Krynicy i Publiczność zdrojowa.

Temi myślami przejęci przystępujemy do (pią­
tego) zdania sprawy z czynności i usiłowań na­
szych przy zdrojach krynickich w r. 1801, prze­
konani, iż to sprawozdanie jako obraz obecnego 
stanu zdrojów tutejszych, posłuży za materyał do 
opisu kolejnego ich rozwoju; jako zaś zbiór do­
świadczeń i przykładów lekarskich (kazuistyka) 
przy zdrojach uzbieranych, najlepiej nauczy, czego



się lekarze po nich spodziewać, a czego od nich 
oczekiwać mogą.

I. W roku 1861 było w Krynicy w celach 
leczenia się 384 rodzin, składających ogólną liczbę 
974 osób.

II. Z pomiędzy tej liczby 974 osób, było:
a) właściwych gości leczących się . . . 488
b) dzieci pici obojej, niżej lat 10, po najwięk­

szej części dla leczenia się w Krynicy w 
wspomnionym roku przebywających . . 109

c) służby wszelkiego r o d z a j u .................... 195
d) osób towarzyszących gościom leczącym

się, lub też chwilowo dla zwiedzenia za­
kładu w Krynicy baw iących .................... 182

III. Co do miejscowości, z jakiej powyższe 
rodziny t. r. w Krynicy przebywające-— pocho­
dziły, było:
a) z krajów Cesarsko Austryackich mianowicie:

z G a l ic y i ............................ rodzin 234
„ W ę g ie r .............................  „ 2
„ Morawy i ze Szląska . „ 4

b) z krajów ościennych, a w szczególności
z Król. Pols. kongresowego rodzin 124

L i tw y .............................. 77 7
W o ły n ia .........................

> 5
5

Podola Rosyjskiego . . 2
In flan t..............................

7 7 2
K u r l a n d y i .................... 77 1
Wielko-Rosyi . . . . 77 1
Ks. Poznańskiego . . . 77 2



IV. Przeglądając tegoroczne spisy gości zdro­
jowych, napotykamy na osoby wszelkiego stanu, 
szukające tutaj poratowania swego zdrowia. Du­
chowieństwo, stan naukowy, reprezentanci znako­
mitych historycznych rodzin, obok godnych przed­
stawicieli obywatelstwa ziemskiego, handlowego i 
przemysłowego, wszystko to zgromadziło się spo­
łem przy zdroju krynickim, na dowód, iż darów 
Opatrzności wszystkim zarówno byle roztropnie 
używać się należy.

Dwie listy osób przy tutejszych zdrojach ba­
wiących, tego roku drukiem ogłoszone, jedna obej­
mująca spis osób w przeciągu od dnia 1 Czerwca 
do 30 Lipca tutaj goszczących, a druga doprowa­
dzona do 15 Sierpnia, udzielane jak dawniej lle- 
dakcyom pism czasowych, tudzież przesyłane do 
innych zarządów zakładów zdrojowych, i do miejsc 
przeznaczonych na zebrania towarzyskie (Resursy), 
obznajmiały z pocztem osób w Krynicy bawiących.

V. Co do płci między 488 właściwemi gośćmi
zdrój owemi było :

M ężczyzn .............................. 151
K o b ie t ...................................  337.

Ta przeważająca ilość kobiet, do mężczyzn, stale 
po tyle razy (5) między gośćmi zdrój owemi w Kry­
nicy przez nas zauważana, jest nieomylnym dowo­
dem dawnego naszego twierdzenia, iż zdroje i ką­
piele krynickie przedewszystkićm są skuteczne na 
cierpienia kobietom tylko właściwe, i dla tej płci 
jakby szczególniej przeznaczone.



VI. Cierpienia między gośćmi zdrojowemi tego 
roku zauważane, dadzą się zestawić w 7 nastę- 
pującyeli działach chorób głównych.

d z i a ł  i.
W a d y  k r w i .

Niedokrewność  .................................... 207
B łę d n ic a .................................................................45
Plamica W e k l i i o f f a ................................................................1
Zakażenie krwi skorbutyczne . . . . . .  i

DZIAŁ II.
Wady trawienia i odżywiania.

Nieżyt żołądka d łu g o trw a ły .............................. 69
„ „ „ połączony z tętnieniem dołka

podsercowego . 4
„ „ „ „ „ z owrzodzeniem

błony śluz. tegóż 11 
' u n n n » » >: i j^bt ’
„ jelit z owrzodzeniem tychże połączony . 12 
„ żołądka i jelit niepomicrnem wzdęciem

się cechujący............................................. 7
Nieżyt kiszki stolcowej z wybujałością błony jej 

śluzowej, z brodawkowaniem, owrzodze­
niem, ocicklinami żyły krwawnicowej i
krwotokami p o ł ą c z o n y ......................... 7

„ gardła i połyku brodawkowaty . . . .  5
„ z peryodycznem łuszczeniem się 

przy blonka całej jamy ust połączony t 
Zastoiny łaj nowe......................... ..... . . . . 08



Opadnienie kiszki stolcow ej............................. 2
Obrzmienie śledziony najczęściej zimnieze . . 26

„ w ątroby............................................ 8
„ „ z jej sttuszczeniem powi­

kłane ....................................... 3
Zapalenie długotrwałe gruczołów brzusznych i

szyjnych u dz iec i....................................... 8
Czerwiwość glistnia . . . . w ................... 2
Rak połyku i k rtan i............................................ 1
Sclinienie s t a r c ó w ............................................ 2

DZIAŁ III.
Choroby części rodnych niewieścich.

Nieżyt macicy p o je d y n c z y ............................ 62
„ „ brodawkowa ty, w wielu razach

połączony z zapaleniem dlugo- 
trwałem, miąższowem części po­
chwowej ..................................... 38

Stwardnienie części pochwowej macicy . . .1 7
Zwężenie przewodu części pochwowej . . . 1
Ubyt części pochwowej macicy........................ 1
Opadnienie m a c ic y ............................................ 3
Polyp macicy śluzowy....................................... 2
Przodopocliyłość m a c ic y .................................. 1
Rak krwisty macicy............................................ 2
Krwotoki maciczne różnej przyrody . . . .  41
Brak czyszczeń m iesięcznych ........................ 5
Utrudnione czyszczenia miesięczne.................. 10
Zawczesne lub uprzedzające czyszczenia mie­

sięczne ................................................................ 2



Białe u p ła w y ......................................................... tBO
Zapalenie jajników długotrwałe..............................!)
Torbiel tłuszczowy jajnika z wysiękiem otacza­

jącej go otrzew ni............................................. 1
Niepłodność................................................................ 5

DZIAŁ IV.
Choroby układu nerwowego.

Nadczułość n e rw o w a ...........................................45
Nadczułość układu płciowego u kobiet . . .  7 

„ „ „ u mężczyzn, w po­
łączeniu z poma­
zaniem nocnem . 14

Zdrażnienie układu nerwowego mózgowo-rdze­
niowego ..........................................................20

M aciennietwo........................................................... 9
Śledziennietwo............................................................(i
Zapalenie rdzenia pacierzowego z porażeniem 

kończyn dolnych połączone, w różnym sto­
pniu, natężeniu i z rozinaitemi powikłania­
mi ......................................................................5

Czkawka nerwowej p rz y r o d y ............................. <3
Niemożność płciowa z nad u ży cia ......................... 1
Porażenie odnóg dolnych w skutek poprzednio

przebytych c ie rp ie ń ....................................... 3
Stępienie s łu c h u .......................................................2
Kurcze różnych odnóg ............................................ 4
Kurcz tak zwany p i s a r s k i ..............................  1
Utrudnienie wzroku (A m blyopici)........................ 2
Nerwoból głowy połowiczny................................. 11



!)

Nerwoból w okolicy 12go żebra lewego . . 1
Krztusiec u d z i e c i ..................................................4

DZIAŁ V.

Chor oby  kości .
Krzywica pod rozmaitą p o s ta c ią .........................1
Zapalenie długotrwałe stawu biodrowego . . 2 
Pruclmicnie kości kręgosłupa (choroba Potta) 1

DZIAŁ vi.
Choroby dróg moczowych.

Nieżyt długotrwały cewki moczowej . . . .  4
Zwężenie , „ „ . . . .  2
Nerka u suw alna ...................................................... 4
Przerost tłuszczowy nerki p ra w e j.........................1
Moczenie k r w a w e ..................................................I

DZIAŁ VII.

Choroby skórne.
Liszaj ograniczony................................................. 4
Wypryski (Eczema)..................................................2
iSłoninowatość w stawach śródnoża prawego

(Elepliantiasis)..................................................1
Łuszczenie skóry (P y ty r ia s is ) ............................. 2
Potówka (Ejphidrosis).............................................1
Parch g ł o w y ........................................................... 3
Trądzik twarzy (Acne f a c i e i ) ..............................1

• Oprócz powyżej wyszczególnionych chorób, 
rozróżniono jeszcze inne, które z poprzedniemi 
cierpieniami powikłane były. Tu należą:



Gruźlica płucna w różnych okresach . . . .  27 
Stwardnienie płuc po poprzcduióm zapaleniu

pozostałe............................................................1
Rozedma płuc (Emphysema) . . . . . . .  3
Nieżyt o s k r z e l i .....................................................54
Rozszerzenie oskrzeli z nieżytem tychże połą­

czone .................................................................2
Nieżyt długotrwały tchawicy...................................3

„ „ „ i kr t ani . . . .  2
Zapalenie opłucni p rzed aw n io n e .........................3
Zołzy rozmaitej postaci i natężenia . . . .  9
Choroba dnawa zadawniona...................................2

„ weneryczna 3go r z ę d u ........................ 4
Tętnice modzelowate ( A te r o s is ) .........................2
Niedomykalność zastawki dwukończystćj . . 3
Przerost serca p r a w e g o ....................................... 4
Obrzmienie sutki prawdopodobnie rakowej przy­

rody .................................................................1
Wrzody zatokowe uda p r a w e g o .........................1
Otyłość chorobow a..................................................3
Ociekliny żylne odnóg dolnych u kobiet . . 2
Zaćma soczewkowo-torebkowa (Cataracta len-

tico -capsularis)................................................. 2
Nasieniotok.........................  4
Rozszerzenie naczyń krwistych włosowych (Te-

langiectasis)....................................................... 1
Zwichnicnie przedbarku prawego z znaczną wy­

pociną w stawie śródręcza..............................1
Wrzody różnej przyrody kończyn dolnych . . 2



Zbytecznćm byłoby tutaj zwracać uwagę, iż licz­
ba chorych nie odpowiada równej liczbie powyżej 
wyszczególnionych cierpień, gdyż u jednego i te­
go samego chorego, częstokroć kilka różnych po­
staci chorób zauważano i odróżniono.

Zestawiając obok siebie najliczniej w Krynicy, 
między gośćmi zdrój owemi zauważane ich cierpie­
nia— do czego kilkoletnie nasze dzienniki, według 
jednego kierunku wytrwale prowadzone, nastręcza­
ją  nam sposobność— otrzymamy niezaprzeczony 
dowód, jakie choroby przeważnie zdrojom krynic­
kim przekazywane bywają.

Idąc za biegiem lat, i największego liczebnego 
pojawiania się, cierpienia te w następującym idą 
po sobie porządku:

Rok 1857-1858-1859-1860-1861 
Niedokrwistość 241 -  277 -  210 -  229 -  252
Nieżyt żołądka i jelit 90 — 87 — 94 — 124 — 105
Białe upławy 78 — 95 — 91 — 90 — 69
Krwotoki maciczne 44 — 45 — 37 — 42 — 41
Nadczułość nerwowa 29 — 41 — 24 — 49 — 45

Porównawszy powyżej wymienione główne cier­
pienia z tegoroczną liczbą gości zdrojowych, oka­
zuje się:

1) iż cierpienie niedokrewności przedstawiała 
większa połowa chorych t. r. przy zdroju krynic­
kim, poratowania swego zdrowia szukających ;

2) iż nieżyt żołądka okazała przeszło l/, część 
całej liczby gości zdrojowych;



3) iż nieżyt macicy okazała przeszło */6 część 
z całćj liczby kobićt cło zakładu przybyłych;

4) iż krwotoki maciczne i nadczułość nerwowa, 
zaledwo '/10 część ogólnej ilości cborycli t. r. dla 
leczenia się w Krynicy przebywających, przedsta­
wiają.

Jeżeli to liczebne zestawienie cierpień rzuca 
niejakie światło na choroby swoiste, u nas zbyt 
często w kraju napotykane, to z drugićj strony 
jako stale od lat o w Krynicy zauważane, daje 
nieomylny dowód, jakie właściwie choroby należą 
do obrębu działalności leczniczej zdroju krynic­
kiego. W tym obrazie liczebnym widzimy najle­
piej, bo praktycznie stwierdzoną tooryą, iż niedo- 
krewność— nieżyty długotrwałe żołądka a jelit, z 
wszelkiemi ich odcieniami— tudzież choroby czę­
ści rodnych niewieścich na osłabieniu oparte, ja- 
koto: białe upławy i krwotoki maciczne— stano­
wią główne działy chorób, które zgodnie z teoryą 
na składnikach chemicznych wody krynickiej opar­
tą, a doświadczeniem jak najmocniej stwierdzoną, 
są głównemi cierpieniami skutecznie w Krynicy 
leczeniu zdrojowemu przekazać się mogącemi. O 
ile wiadomość ta dla lekarza praktycznego ważną 
się staje, dając mu zapewnienie, czego po zdroju 
krynickim oczekiwać może, zbytecznem byłoby tu­
taj wspominać.

VII. Podawszy powyżej statystykę tegorocznych 
gości zdrojowych w Krynicy przebywających, przy­
stępujemy do skreślenia skutków, z leczeń przy



zdroju tutejszym otrzymanych, dla wzbogacenia 
świeżcmi dowodami użyteczności tych wód ojczy­
stych.

Ponieważ ze wszystkich chorób, jakie tak po 
inne lata, jak i tego roku, najliczniej w Krynicy 
zauważaliśmy, najczęściej niedokrewność spostrze­
gać się daje; przeto od tego cierpienia ocenienie 
leczniczych skutków szczawy krynickiej rozpoczy­
namy.

Zbytecznćm byłoby rozwodzić się tu taj, o ile 
njoda krynicka jako ze wszystkich krajowych w że­
lazo najzamożniejsza, obok arcyważnych innych 
swych składników lekarskich jakiemi są: ogromna 
okwitość kwasu węglowego (mocą którego cała 
ilość żelaza w wodzie zawarta, z łatwością w sta­
nie rozpuszczalnym w wodzie utrzymana, do zu­
pełnego jego wcssania i przyswojenia najlepićj 
sprzyja, a ztąd prędzćj i pewniej stan niedo- 
krewności usunąć jest w stanie, aniżeli inne wo­
dy żeleziste, którym albo sole alkaliczne rozwal- 
niające, albo brak nadmiaru kwasu węglowego tćj 
haemoplastycznej skuteczności z taką łatwością jak 
wodzie krynickiej wywierać nie dozwalają)— tu­
dzież obok innych wpływów tellurycznych i klima­
tycznych, na poprawę odnowy przeważnie działa­
jących, jakiemi są: wyborne górskie tutejsze po­
wietrze, wyniosłe Krynicy nad poziom położenie, 
najodpowiedniejszej, jest do pokonania loszelkich cier­
pień i ich zjawisk na podstawie niedokrenmości 
ugruntowanych. Jakoż woda krynicka ową wadę



krwi i jej zboczenia bezwarunkowo usuwa, byleby 
tylko za podstawę niedokrewności nic służyły wa­
dy organiczne, lub też wcale nieuleczalne cierpie­
nia niedokrewności nie powodowały. Wszakże i tam, 
gdzie do wysokiego stopnia rozwinięte nieuleczal­
ne choroby, lub nawet wady ustroju niedokrewność 
jako następstwo spowodowały, i tam szczawę kry­
nicką roztropnie, oględnie i umiejętnie zastosowaną 
z niemałym pożytkiem chorym podać możemy—■ 
jako bowiem siły trawienia i ogólne fizyczne pod­
trzymującą— kwasy żołądkowe cliłoniącą— wy­
dzieliny śluzowe przysparzającą — mocz popędza­
jącą — nadmierne pragniene uspakajającą —- a 
przeto chorych przy apetycie i silach utrzymują­
cą— nie bez korzyści zalecać możemy.

Nie tu miejsce rozwodzić się nad skutkami ja ­
kie szczawa loapienno - źelezista, a zatćm stężająca i 
wzmacniająca u niedokrewnych wywołuje. Dlatego 
też pomijamy milczeniem, o ile przy użyciu wody 
krynickiej wejrzenie schorzałe chorych polepszało 
się, o ile apetyt ich się wzmagał, o ile siły ich 
wzrastały. Wszystko to bowiem dobrze wiedzą i 
dokładnie znają szanowni Koledzy, odnosząc sku­
tki tych dzielnych wód ojczystych do ich składni­
ków chemicznych, zaczćm wreszcie blisko stóletnie 
doświadczenie, a ztąd i wziętość wód krynickich 
przemawiają.— Szczawa krynicka to prawdziwa 
panacea dla niedokrewnych a mianowicie dla błę­
dnicą dotkniętych. Ale jak wszędzie tak i tutaj 
uwzględnić należy ciałotwór (konstytucyą) chorych,



sity ich trawienia, a nadewszystko cierpienia ja- 
kieby z niodokrcwnością połączone lub powikłane 
być mogły. Bez tych ważnych w praktyce oglę­
dności, nie szczawy krynickiej ale raczej lekarza 
ją  zalecającego winą byćby mogło, gdyby to dziel­
ne lekarstwo oczekiwaniom nie odpowiedziało.

Po 6-letniem naszćm przy zdroju krynickim sta­
rannie uzbieranym doświadczeniu, jesteśmy w obo­
wiązku udzielenia szanownym Kolegom następu­
jących nieobojętnych uwag praktycznych, jakie nam 
w zastosowaniu szczawy krynickiej w niedokrew- 
ności za zasadę służyły.

1) Użycie w mowie będącej szczawy winno być 
z początku oględne, to jest w malej ilości, nie na­
głe i nie za okwite, ale raczej dostatecznie długo 
ma być zastósowanćm. Wielka ilość kwasu węglo­
wego w naszej szczawie zawartego, oddziaływa u 
osób niedokrewnych daleko prędzej i silnićj jak 
w innym rodzaju chorób.

2) Nigdy prawie nic dozwalamy chorym na­
szym na niedokrewność cierpiącym, rozpoczynać 
jednocześnie użycia wewnętrznego i zewnętrznego 
szczawy krynickićj, t. j. jednego i tego samego 
dnia rozpoczynać leczenie zdrojowe piciem i ką­
pielami.— Owszem picie szczawy krynickićj wy­
przedza użycie kąpieli 5 — 7 a nawet 9 dni— po- 
czem stósujemy leczenie zdrój owo-kąpielne w ca- 
łćm znaczeniu tego wyrazu.

3) W początkach leczenia dozwalamy tylko u- 
życia skąpego szczawy co do picia. Wprawdzie



przy tukiem postępowaniu zaledwo dopiero w f>tym 
lub Gtym tygodniu prawdziwe skutki haemopla- 
styezno szczawy naszej zauważaliśmy, ale za to 
bywały one bardziej stałemi i nieprzemijającemi.

4) Osoby drażliwe, łatwo pobudliwe, a przytem 
w młodocianym wieku, zaczynają leczenie zdrojo­
we w Krynicy naszą szczawą zaledwo od pół kub­
ka 2 — 3 uncyj wynoszącego— osoby mniej dra­
żliwe dwoma tej ilości półkubkami— zwiększając 
powyższe dawki w dni kilka, przy starannćm u- 
względnieniu wieku, mniejszego lub większego sto­
pnia drażliwości, przy uwzględnieniu natężenia sa­
mego cierpienia, jako też i innych przypadłości 
chorobowych, z zasadniczym cierpieniem połączo­
nych lub powikłanych.

5) Widzieliśmy wszakże i takie osoby, które z 
przyczyny swej zbytecznej drażliwości mianowicie: 
żołądka i jelit, i nadzwyczaj łatwego swego pod- 
budzenia, picia szczawy krynickiej w początku le­
czenia wcale znieść nie mogły. Takim zalecaliśmy 
same tylko kąpiele— a przy wyłącznem ich uży­
ciu, w krótkim czasie następowało polepszenie, al­
bowiem kolor ciała niedokrewnym właściwy, wi­
docznie się polepszał, łaknienie wzmagało się, siły 
fizyczne wzrastały, a jednocześnie owa zbyteczna 
drażliwość nerwowa ustępowała. Powyższe zjawi­
ska według naszego mniemania, mają swoją zasa­
dniczą przyczynę, nie tyle w wessaniu żelaza przez 
skórę, ile raczej w ożywczem działaniu naszej 
szczawy na powłoki powszechne i wynikającej z



tegoż poprawie mieszaniny krwi, a nadewszyst- 
ko w podbudzającćm i ożywczem działaniu gazu 
kwasu węglowego na nerwy powłok powszech- 
nycli. Dlatego też nigdy nie dozwalamy naszym 
chorym, a osobliwie tu nadmienionym, użycia ką­
pieli krynickich wyżej +27° R ., ale owszem w 
miarę możności i dobrego znoszenia chłodniejszych 
kąpieli, staramy się ciepłotę ich powoli i stopnio­
wo pomniejszać do 24° R.

6) Obrzmienie wodne odnóg dolnych u niedo- 
krewnych, nie odstraszało nas od zastosowania i 
użycia kąpieli krynickich. Owszem stanowczo wy­
znać tutaj musimy, iż nawet w wysokim stopniu 
zauważano nawodnienie nóg, ustępowało przy uży­
ciu tak wewnętrznym jak i zewnętrznem szczawy 
krynickiej.

7) U osób nerwowych, nadzwyczaj delikatnych 
i zbyt drażliwych, nie rzadko spostrzegaliśmy i to 
częstokroć po niezbyt długiem zastosowaniu (3-—4 
tygodni) wcwnęfcrznćm i zownętrznóm szczawy kry­
nickiej, stan że się tak wyrazimy przesycenia tą 
szczawą, objawiający się: ogólnem rozstrojeniem, 
zajęciem głowy, uczuciem ciśnienia i pełności w 
dołku podsercowym, utratą łaknienia, niekiedy bó­
lem zębów, darciem w twarzy, lub w głowie, nie­
spokojnym snem, a nawet przyspieszonćm tętnem; 
które to objawy zniewalały nas do zmniejszenia 
ilości wody krynickiej, tak co do picia jak  i co 
do kąpieli zalecanej— a nade wszystko wskazują­
cy uporządkowanie sposobu życia, i uszczuplenie



pożywienia przeważnie mięsnego, przy leczeniu 
zdrój owo - krynicluem przedewszystkiem (xars£o- 
yti’) zalecanego. Wspomniono powyżej niby prze­
sycenie, często bardzo dostrzegaliśmy wkrótce 
przed pojawieniem się czyszczeń miesięcznych — 
w obee czego ustrój niewieści zwykle już sam przez 
się skłonniejszym i sposobniejszym jest do ogól­
nego podbudzenia. Nagło przejścia i zmiany cie­
płoty powietrza, gdy po znacznych chłodach zbyt 
gorące dnie i wielkie upały letnie następowały— 
niemało się przyczyniał do pojawienia się tego ro­
dzaju podbudzcu, a z niem i skorzej a groźniej 
występującego niby przesycenia naszą szczawą żc- 
łezistą.

8) Gdy takie objawy przesycenia przy lecze­
niu naszóm zdrój owem na chorych dostrzegliśmy, 
natychmiast radziliśmy zmniejszenie ilości wody 
krynickiój co do picia— użycie kąpieli ograniczy­
liśmy do 3 lub 2 na tydzień i to letnich (około 
-J-24—■ 26° 11.), zalecaliśmy więcej spoczynku jak 
ruchu, a nawet uszczuplenie dycty, lubo niekiedy 
i słabe kwaskowate leki (Acid. Phosphor-dilutum), 
a w miarę zamuleń lub zatkań niestrawnościami 
dróg pierwszych, rozwalniającc leki (Rheum c. Ma- 
gnesia) nieodzownemi bywały. Przyczóm w miarę 
potrzeby, albo pozostawaliśmy przy pomniejszonóm 
zastosowaniu leczenia zdrój owo-kąpielnego aż do 
końca kuracyi, lub też o ile okoliczności wymaga­
ły, zwolna je powiększaliśmy.



Oto główno zasady, któromi się kierowaliśmy 
przy zastosowaniu szczawy krynickiej w niedo- 
krcwności i jej wszelkich odmianach. Podajemy je 
Szanownym Kolegom tern cliętnićj, aby przy uży­
ciu w oddaleniu od zdroju tej drogocennej wody 
lckarsko-ojczystej, zechcieli zwrócić na nie swoją 
baczność— i albo własnem doświadczeniem stwier­
dzili nasze mniemanie, lub do usunicnia go z za­
kresu prawideł praktycznych dla dobra nauki o 
wodach krajowych przyczynić się zechcieli. Jestto 
bowiem naszern gorącem zadaniem, jak  najskrzęt­
niej zbierać spostrzeżenia przy zdroju krynickim, 
i wyświecić całą jego skuteczność, nie w ogólnych 
cierpieniach, ale o ile można w jak  najdrobniej­
szych szczegółach i najsubtelniejszych specyal- 
nościach.

Wyłożywszy poprzednio uwagi, jakie co do nie- 
dokrcwności z licznych naszych doświadczeń przy 
zdroju zaczerpniętych dotąd uzbieraliśmy, poprze­
staniemy tutaj na podaniu kilku zaledwo przykła­
dów nadmienionej choroby, tego roku przy zdro­
jach leczonej. Nie starczyłoby nam bowiem ani 
miejsca w dzisiejszem sprawozdaniu, ani czasu i 
cierpliwości czytelnika, gdybyśmy w tej wielkiej 
liczbie przykładów nicdokrewności (252), jaką te­
go roku chorzy nasi zdrojowi dostarczyli, wszyst­
kie tutaj kolejno opisywać chcieli. Cała ta ogro­
mna ilość chorych na niedokrewność cierpiących, 
mniój więcej z dobrym skutkiem zakład nasz opu­
ściła, a jeżeli były zdarzenia, że szczawa krynic-



ka nie podołała usunąć tćj wady krwi, przyczyną 
tego były wady organiczne (n. p. przerost serca, 
niedomykalność zastawek, rak krwisty macicy i t. p.), 
lub zupełnie nieuleczalne choroby.

Do świetnych przykładów skuteczności szcza­
wy naszej w nicdokrewności liczymy:

1) P. N. N. lat 26 licząca, z Królestwa Polskie­
go, która po znacznym krwotoku przy porodzie 
odbytym, po przydluższćm bo 21etnićin karmieniu 
swego dziecięcia, tern więcej uzasadnionej naba­
wiwszy się nicdokrewności, przybyła do Krynicy 
nietylko jako chora na wzwyż nadmienione cier­
pienie, ale nadto tak dalece nerwowo rozdrażnio­
na, iż podniecona rzec można do najwyższego sto­
pnia nadezułość w ogólnym układzie nerwowym, 
objawiająca się to płaczem, i ową drażliwośeią u- 
patrującą we wszystkiem ustawiczny powód do 
zmartwienia i udręczenia— to podbudzeniem i zbyt­
nią wesołością, po której ogólne omdlenie i upa­
dek sil następował— to znowu obawą o swe zdro­
wie, prawie do rozpaczy dochodzącą objawiająca 
się, nasuwały na pierwszy rzut oka lekarzowi myśl, 
ażali nie z lekkim obłędem ma się do czynienia. 
Chora nasza cery śniadćj i z włosami krótko ostrzy- 
żonemi, cala czarno ubrana, to małomówna i za­
dumana, to do znudzenia z rozmową naprzykrza­
jąca się, to unikająca towarzystwa, to znowu za 
takowem goniąca, osłabiona, wychudła i blada, bez 
apetytu i strawności, gwałtownćm biciem serca i 
b'-akiem oddechu dręczona, przedstawiała przy obec-



noś ci wszelkich znaków fizycznych i uroskopijnych, 
najzupełniejszy rzęchy można klasyczny obraz nie- 
dokrcwności, do której rozdrażnienie nerwowe z 
osłabieniem połączone, czyli tak zwany stan ner­
wowy w najwyższym stopniu był się przyłączył.

O ile ukształcenie umysłowe naszych niewiast 
chorych z bujną wyobraźnią połączone, o ile dzi­
siaj rozpowszechniono ubieganie się za owćm ni- 
byto Wysokiem, iż się tak wolno wyrazić, uniysło- 
wćm pseudo-wykształceniem, przy nadmiarze czy­
tania bez wyboru, a celem i treścią dla niewiast 
niezalecających się książek, o ile w obec takiego 
zatrudnienia, przeważnie siedzący sposób życia, przy 
zaniedbaniu a nawet unikaniu wszelkich zatrudnień 
fizycznych i do zarządu domowego przywiązanych 
zajęć— o ile pobyt w zamkniętćm pokojowem po­
wietrzu, a nie w obszernej podsłonecznćj wolnej 
atmosferze, jak się starzy wyrażali: sub ilivo — 
do wywiązania i coraz częstszego pojawienia się 
u nas powyżćj opisanego cierpienia (rozdrażnie­
nie nerwowe), przyczyniać się może— nie tu 
miejsce szeroko się rozwodzić. Ze jednak wpły­
wy o których tu w ogóle nadmieniliśmy, bardzo 
przeważnie u naszej chorej działały, że wiele z 
nich wyłącznie to wysokie rozdrażnienie nerwo­
we wywołało, najmniejszej nie ulega wątpliwości; 
jak to sama chora najwyraźniej zeznawała. O ile 
jednak cierpienia jej w tak wygórowanym stopniu 
były, o tyle też i leczenie ich zdrojowe w Kryni­
cy przez nas zalecone było długie i wytrwale.



Powolno ale kolejno zwiększane picie wody 
krynickiej, kąpiele krótko trwające, po tygodnio- 
wem piciu szczawy z postępem czasu od 29 — 24 
stopni R. metodycznie zalecane —• wraz z obmywa­
niem całego ciała wodą krynicką, raz dnia na noc 
przedsiębranym— w końcu zaś leczenia zdrojowe­
go kąpiele borowinowe w liczbie 8 użyte, posta­
wiły chorą naszą na tym stopniu jej zdrowia, iż 
rumiana, czerstwa, rześka, wytrwała na utrudzenia 
z dalekich codziennych pieszych przechadzek po­
chodzące, z apetytem o jaki zaledwo nasz wie­
śniak o lepsze mógłby z nią iść w zapasy (chora 
nasza bowiem była w możności co dzień zjadać 
rano 8 — 12 rożków do herbaty lub do kawy, co 
słowem sumiennego zeznania tutaj stwierdzamy, 
a przed obiadem o 4 potrawach, z których 2 mię­
sne, złożonym, koniecznie drugiego śniadania z bef­
sztyku lub polędwicy do zaspokojenia głodu było 
jćj potrzeba), przybrawszy najwidoczniej na swej 
tuszy, tak dalece, iż po Gciu tygodniach pobytu 
w Krynicy, żadna z dawniejszych jej sukien do­
statecznie obszerną na nią nie była, do takiego 
stanu swego zdrowia po Dtygodniowem używaniu 
leczenia zdrojowo-kąpiełnego. przyszła, iż nictylko 
nikt z otaczających ją , ale ona sama zawierzyć 
sobie nie mogła, iżby jej cierpienia, które z naj­
większą według siebie pewnością życiem własnem 
przypłacić miała, tak stanowczo w Krynicy wyle­
czyć się dały (D. Cli. 69).—



2) — 12). Podobnych przykładów w bardzo znacz­
nej liczbie dostarczyć tutaj możemy, z tegorocznych 
leczeń zdrojowych w Krynicy zauważanych. Czyli 
bowiem niedokrewuość samoistną była, jak  w naj­
większej liczbie bladaczek, podczas tegorocznej pory 
zdrojowej zauważanych, jak n. p. u NN. (Dzień, cho­
rych nr. 29, 90, 145, 157, 180 i t. d.) czyli w po­
łączeniu z nieżytami żołądka, czego przykładów 
na setki tego roku liczyć moglibyśmy— czyli owo 
zte zasadnicze zaczepiło o zdrażnienie układu ner­
wów płciowych po samogwałcie jak  u NN. (D. 
cli. 57) lub po nadużyciu roskoszy płciowej jak  
u KłSł. (patrz D. cli. 11, 17, 55, 107), a nawet 
w przypadkach z pomazaniem nocnem połączo­
nych (D. cli. 4 i 5— 174), zawsze cierpienie po­
wyższe, to jest niedokrewuość, stanowczo przy le­
czeniu zdrój owem ustępowało.

Nie możemy tutaj zamilczeć, iż w wielu z po­
wyższych wypadków, widzieliśmy potrzebo zasto­
sowania kąpieli morskich po leczeniu zdrojowem 
krynickićm, i takowe chorym tutaj będącym zale­
caliśmy. W innych wypadkach mianowicie przy o- 
becnćm zdrażnieniu tak zwanein niózgowo-rdzenio- 
wem (Irritatio cerebro— , spinałis), a raz w poja­
wiającym się osłabieniu odnóg dolnych, niby pierw­
szym stopniu poczynającego się porażenia, skut­
kiem nadużycia roskoszy płciowej wynikłego, za­
lecaliśmy używanie naszych ojczystych cieplic Jasz­
czurówką zwanych, których opisanie zawdzięczamy



Prof. Skoblowi*), a rozbiór ich chemiczny Człon. 
To w. Nauk. Am sa k d k o w ic zo w i**).

Czyli i z jakim skutkiem rady nasze zastoso­
wane zostały, o tem nic mając żadnych wiadomości 
nic tutaj powiedzieć nie możemy, lubo o udzielenie 
chociażby najmniejszych tu odnoszących się szcze­
gółów, lekarza górniczego P. Sera watki w  pań­
stwie Zakopane, a zatem w bliskości Jaszczurówki 
będącego, usilnie ale bez skutku prosiliśmy.

Uciążliwe a w dzisiejszych czasach tak licznie 
między naszą ludnością rozpowszechnione, długo­
trwałe nieżyty żołądka i jelit, czyli prosto niby 
zwyczajnemi przypadłościami utrudnionego tra­
wienia (Dispoepsia) się objawiające, czyli też 
z owrzodzeniem błony śluzowej żołądka a kiszek 
połączone (Gastritis catar. chronica— Gastroente- 
ritis ejusdem naturae—■ Colitis catarrhosa exulcerans), 
dostarczyły i tego roku znacznej liczby chorych 
(105), polepszenia swego zdrowia w Krynicy szu­
kających. W wielu, i to w bardzo wielu razach 
u wzwyż nadmienionych chorych, poprzednie uży­
cie szczawy alkalicznej jako to: selterskićj, szczaw­
nickiej, lub ciepliczej emskiej albo karlsbadzkiej, 
musiało wyprzedzić i torowało drogę przed zasto­
sowaniem szczawy tak silnio wzmacniającej, jaką 
jest krynicka. Jakie według naszego zdania naj­
ważniejsze praktyczno zasady, w ciągu naszego 
sześcioletniego pobytu w Krynicy, uzbierać nam

*) Rocznik Tow. Nauk. Kraków. Rok 1850, T. III, str. 09. 
**) Rocznik Tow. Nauk. Kraków. Rok 1801, T. V, str. -130.



sio dało przy leczeniu zdrojowem powyżćj wyra­
żonych cierpień, dla wiadomości i zachowania się 
szanownych Kolegów tu w krótkości wymienimy.

a) Gdzie tylko nieżyt ze stanem obecnego zdra- 
żnionia, a do tego przy opieszałości stolca nam sio 
przedstawił, tam poprzednie użycie przed szczawą 
krynicką, wód szczawnickich, emskich lub karls- 
badzkich, przy ścisłem zastósowaniu ilości tychże 
wód, ich rodzaju, źródła i jego ciepłoty, przy wszel­
kich innych warunkach leczenia zdrojowego, co do 
dyety, odpowiedniego ruchu, kąpieli i okładów tak 
zwanych borowinowych, jakich Krynica dostarcza, 
przykładanych na okolicę żołądka lub kiszek; by­
wało dla nas jcdnem z pierwszych wskazań w le­
czeniu tego rodzaju słabości.

b) Dopóki objawy zdrażnienia żołądka nie u- 
stąpią, a wyraźne dowody uporządkowanego stolca 
w zupełności nie pokażą się, dopóty nie jesteśmy 
za przedwczesnem zastosowaniem w wyżej nadmie­
nionych chorobach naszej szczawy krynickiej, któ­
rej pospieszne, a tern bardziej niepomierne użycie, 
w nieżytach żołądka, przy obecnem zdrażnicniu 
jego błony śluzowej, niechybnie cierpienie chorego 
pogorszyć może.

c) Oświadczamy się stanowczo przeciw nadu­
życiu, nie tylko co do jakości, ale nawet co do 
samćj ilości wód alkalicznych, których mało dawki 
w dużych odstępach czasu starannie, wytrwale i 
przydłużój podawane, a nadewszystko w odpowie­
dniej do jego sił trawienia ciepłocie, usuwają nie-



tylko nieżyt żołądka i jelit, ale nawet tegoż sa­
mego rodzaju cierpienie przewodów żółciowych, a 
z niein i rozliczne afekcye wątroby, mianowicie 
jej lewego płata, jego uadczułością lub obrzmie­
niem nacechowane.

d) Codzienne użycie ogólnych kąpieli krynic­
kich, 20— 26° ciepłoty Ił. mających i to,od 20—30 
minut trwających, po których zastósowywano cho­
rym okłady borowinowe w nieżycie żołądka na 
jego okolicę, a w nieżytach jelit na dolną część 
brzucha, codziennie (y, do 4 tygodni) przykłada­
ne, nader skutecznie sprzyjało do poskromienia 
drażliwości i nadczułości błony śluzowej wzwyż 
nadmienionych narządów.

e) O ile przy leczeniu zdrójowein tego rodzaju 
chorób, dyeta i cale zachowanie się chorego, co do 
odzieży, zmian ciepłoty, i t. p. jest ważnern, o ile 
wybór a nawet wyłączne używanie potraw mię­
snych jest konieeznem i nieodzownem, o tern do­
statecznie szeroko i szczegółowo w poprzednich 
moich sprawozdaniach o Krynicy wyłożyłem.

f )  Jak we wszystkich długotrwałych nieżytach, 
tak i w tego samego rodzaju cierpieniach żołądka 
lub jelit, jest pewny kres, gdzie zamiast przeciw­
zapalnego, a zdrażnienie łagodzącego, raczej pod- 
budzające i wzmacniające leczenie jest potrzebnem. 
W takichto razach a przedewszystkićm po użyciu 
wód alkalicznych z całego zasobu wód lekarskich 
wzmacniających, nie możemy nic lepiej zachwalać i 
polecać jak szczawę krynicką. W tym względzie ja ­



ko lekarstwo następowe, jest ona nieocenionym i 
niezrównanym dobrem dla chorych wzwyż nadmie­
nionych. Woda bowiem krynicka, usuwając nad­
miar kwasów dróg pierwszych, podnieca organa 
trawienia, stęża i wzmacnia błony ich śluzowe, 
obok skutecznego działania przeciw wątłości błony 
mięsnej tychże organów, jaką niestrawność utrzy­
muje, a poprawiając miazgę pokarmową i pole­
pszając krew co do jej twórczości, sprzyja całemu 
cliemizmowi organicznemu.

g) Nie możemy dosyć zalecać naszym gościom 
zdrojowym i wdrażać im to przekonanie, iż tylko 
małe dawki szczawy krynickiej, jako silnej, nad­
miarem gazu węglowego przejętej (w skutku któ­
rego cala ilość żelaza snadno się trawi i przy­
swaja), potrzebne są i pożyteczne ku wywołaniu 
pomyślnych skutków wzmacniających, które z pe­
wnością będą trwało i nieprzemijające, jeżeli tylko 
chory przez długi czas wody krynickiej używał.— 
Za wielka ilość wody wewnątrz używana, nie tylko 
nie jest potrzebną, ale nawet wprost szkodliwą, 
chory bowiem, u którego właśnie osłabione są na­
rzędzia trawienia, takiej niepomiernej ilości wody 
nie strawi, nie jest w stanie ją  sobie przyswoić, 
i zamiast ulgi i polepszenia w swojóm cierpieniu, 
dręczonym bywa bez potrzeby: uderzeniem krwi 
do głowy, jej bólem i zawrotem, traci do reszty 
apetyt i siły fizyczne, obok wzrastającej niespo- 
kojności i podniesionej drażliwości nerwowej. Ró­
wnież oświadczamy się stanowczo przeciw uży­



waniu szczawy krynickiej, w nadmienionych po­
wyżej chorobach w ciągu południa, np. o 11 lub 
12 godzinie, albowiem chory z osłabionym żołąd­
kiem, zaledwo zdołał strawić połkniętą rano wodę 
krynicką, a w godzinę czeka dla jego żołądka, 
nie mało zadanie południowego trawienia, a tu 
znowu obciążać go niepotrzebnie chcemy kubkiem 
wody mineralnej. W osłabieniu bowiem narządów 
trawienia, najwięcej na tćm zależy, aby czas mię­
dzy podawanemi potrawami i lekarstwami zada­
wać się mającemi, jak  najbardziej rozdzielać. Dla­
tego zdaje nam się daleko właściwiej, skoro już 
tego konieczna potrzeba wymaga, zalecać choremu 
mały kubek wody ku wieczorowi, zamiast owego 
południowego zadawania.

13) Jednym z bardzo świetnych tegorocznych 
przykładów skuteczności szczawy krynickiej w nie­
żytach przewlekłych dróg trawienia, jest cierpienie 
Pani N. N. 5G lat liczącej, z Królestwa Polskiego, 
blisko od lat G dręczące wspomnioną chorą nie 
tylko: odbijaniem, nudnościami, ale nawet wymio­
tami bardzo często się ponawiającemi, przy nader 
dokuczliwem wzdęciu żywota i uporczywem za­
trzymaniem stolca. Choroba przerzeczona trwając 
jak  wspomniono blisko lat G, upośledziła czynności 
odżywcze (wegetacyjne), zrządziła wyclmdnieuie, 
upadek ogólnych sił, a nawet wpłynęła szkodliwie 
na czynności układu nerwowego, odbierając chorej 
łaknienie, sen, czyniąc usposobienie umysłu chorej 
smutnem, zadumczywem i drażliwem, co wszystko



obok niezmiernego wychudzenia, licznych zmar- 
szczków powłok powszechnych i ciemno -cisawćj 
barwy skóry twarzy, zapadłych ócz i sinej cery 
warg, nadawało chorej ogólne wejrzenie osoby, 
bardzo mocno cierpiącej i schorzałej, dając jej cier­
pieniu niejakie podobieństwo do strasznej choroby 
raka żołądkowego, za jakie niektórzy lekarze mieć 
je  chcieli.'— Nie rozbierając szczegółowo sposobu 
zastosowania leczenia zdrojowego w powyższym 
wypadku, dosyć tutaj nadmienić, że chora prze- 
rzeczona używała naprzód wody karlsbadzkiej ze 
zdroju Mlihlbrunn w bardzo małych naraz ilościach, 
przyczem kąpiele krynickie i okłady borowinowe 
znalazły swe zastosowanie. Następnie szczawa kry­
nicka podawana chorej przy zdroju przez 5 tygo­
dni, nie tylko wróciła jej łaknienie, nie tylko że 
ustąpiło owo nieznośne odbijanie i wymioty w zu­
pełności, tak że ani raz jeden w ciągu wspomnio- 
nycli ociu tygodni więcej się nie pojawiły, ale 
sprawa trawienia uporządkowała się w zupełności, 
codzienne dobrowolne wypróżnienia stolca (na które 
w domu niekiedy po całych tygodniach nadaremnie 
oczekiwano, i zawsze jedynie za pomocą enem 
lub środków rozwaluiających takowy wymuszano) 
nastąpiły, wejrzenie, cera twarzy, humor, sen i ogól­
ne siły fizyczne tak dalece polepszyły się, że chora 
nasza zupełnie od cierpień swych uwolniona, rzec 
można odmłodniona i ożywiona zakład nasz opu­
ściła. (V. D. Chr. N. 47).



1.4) Nic możemy równic pominąć milczeniem 
choroby 1\ N. N. b. Pułkownika b. wojsk polskich 
z Warszawy, lat 70 liczącego, który od lat prawie 
10 cierpiał na niestrawność, odbijanie, wzdęcia, 
zatrzymanie stolca, i bardzo często ponawiające 
się wymioty, mimo starannego doboru potraw do 
jego wieku i sił trawienia zastosowanych. Osoba 
powyższa jako dawny żołnierz, podzielający trudy 
wojenne w ciągu wielkich kampanij od r. 1804 do 
1813 przebyłych, a następnie w czasie wojny o nie­
podległość w r. 1830 prowadzonćj, narażony bywał 
na wszelkie niewygody, jakie za sobą koniecznie 
pociąga stan żołnierski. Sam wreszcie zgrzybiały 
wiek naszego chorego, a z nim nierozłączny uby­
tek sił trawienia i odżywiania, pogarszał wspo- 
mnione cierpienie, które z każdym niemal rokiem, 
mimo najlepszego sposobu życia, mimo wygód i 
starannego pielęgnowania, na jakie tylko zdobyć 
się mogły dobry byt i wzorowa troskliwość osób 
chorego otaczających, a nadewszystko światłe i ser­
deczne rady jego lekarza a przyjaciela Dra IIel- 
b ic h a  widocznie się wzmagało. Gdy zatem ani 
wody ciepljcze, emskie, Vichy i karlsbadzkie rok 
po roku w Warszawie używane, gdy ani środki 
gorzkie i wzmacniające, ani stare wino nie przy­
wracały apetytu i strawności, ani sił nic dodawały, 
postanowiono szukać pomocy w leczeniu zdrojowćm 
krynickićm, które krótko bo zaledwo 5 tygodni 
ale konsekwentnie (posobnie) prowadzone, powróciło 
apetyt, sen i siły chorego, ślubującego sobie w ro-



ku następnym ponowienie leczenia przy naszych 
zdrojach, które dla niego stały się prawdziwie do- 
broczynuemi.

15, 16 i 17) Podobnemi skutkami odznaczały 
się nasze zdroje, w przewlekłych nieżytach kiszek 
z biegunką długo-trwającą, cechujących się nie- 
miłóm a bolesnem uczuciem w żywocie, przed każ- 
dem wypróżnieniem i to nie tylko tam, gdzie w wy­
dzielinach stolca muł, wozgrzę ale i prążki krwi 
spostrzegaliśmy, jako niezawodne znaki nadżerków 
(erosiones) błony śluzowej dowodzące. Trzech szczc- 
gólniój tego rodzaju chorych, jako to PP. N. N. N. 
między któremi cierpienie Xcia O. przedstawiało 
obraz rzec można klassyczny tćjżc choroby i to 
w bardzo wysokim stopniu, przeciw której nie 
było jak  się chory wyrażał, ani lekarstwa, ani wód 
mineralnych, ani sposobów leczenia, którychby nie 
próbowano, znalazło zupełne i stanowcze wylecze­
nie przy zdrojach krynickich, których pomyślne 
skutki w powyżej nadmienionych cierpieniach, ła­
two tłómaczy nam działanie wysuszające, za pomocą 
dwuwęglanu wapniowego, a wzmacniające za po­
średnictwem żelaza w wodzie krynickiej tak szczę­
śliwie zespolone. V. D. Cli. N. 22, 186, 287.

Też same zbawienne skutki z użycia szczawy 
krynickiej widzieliśmy u dzieci, na tak zwano 
schnionio kreskowe (Paedatrophia) cierpiących, tak 
przy zdroju, jak  w oddaleniu od niego, i dla­
tego w powyższej chorobie sumiennie wodę kry-



nicką każdemu z calem przekonaniem polecać 
możemy.

Jak w tylu powyżej pomienionych chorobach 
szczawa krynicka sprawiedliwie zasługuje na imię 
wody lekarskiej, tak zaiste nikt ani na chwilę po­
wątpiewać nie może o niezawodnej skuteczności 
tejże wody w osłabieniu narzędzi płciowych u nie­
wiast; jeżeli tylko takowe na ogólnej niedokrew- 
nośei, lub na miejscowem tychże narządów zwą- 
tlcniu polega. Jakoż, jak  od niepamiętnych czasów 
tak i tego roku, rozliczne cierpienia części rodnych 
niewieścich, mianowicie długotrwale zapalenia nie­
żytowe macicy, tak proste jak i z brodawkowa- 
niem błony śluzowej tegoż narzędzia połączone, 
krwotoki maciczne z osłabienia pochodzące, wady 
i zboczenia czyszczeń miesięcznych jakoto: za 
okwite, uprzedzające lub utrudnione odpływy mie­
sięczne, tudzież tak powszechne u nas nieżyty po­
chwy macicznej, zwykle białemi upławami na­
zwane (Metritis catar. chronica simplex et granu- 
losa, Menorrhagiae atonicae, Anomalia menstruorum, 
praecipue Menstrua praecocia, copiosa vel antici- 
pantia, Dismenorrhoea, Blenorrhoea vaginae), sta­
nowiły liczny zastęp chorych szczęśliwie w Kry­
nicy tego roku uleczonych.

O ile zaś w cierpieniach powyżćj nadmienio­
nych, kąpiele ogólne, a nadewszystko miejscowe 
jako : nasiady, natryski i wstrzykiwania wody kry­
nickiej czyli w właściwych natryskowych kąpie­
lach, lub zapomocą przyrządu Clysopumpą zwane­



go, uskuteczniane, na pićrwszćm miejscu stoją w 
leczeniu powyższych chorób, w jaki sposób, z ja- 
kiemi ostrożnościami w szczególnych wypadkach 
używać ich należy, o tćm wszystkićm trudno bez 
nadużycia cierpliwości czytelnika tutaj szczegółowo 
rozprawiać, ile, że i dla lekarza w domu leczenie 
tego rodzaju cierpień przedsiębiorącego, niemożność 
zastósowania w oddaleniu od zdroju kąpieli kry­
nickich, przedmiot w mowie będący mnićj zajmu­
jącym , a wiadomość o nim, nie tyle koniecznym 
sprawia.— Nie przytaczamy równie tutaj pojedyn­
czych przykładów i historyi chorób, nie chąc tru­
dzić czytelnika od wieku prawie znaną sprawą, 
która Krynicy nadała ludową nazwę „kąpieli na 
kobieca choroby “ jaką się zdawien dawna szczyci 
i którćj nigdy nie zawodzi.

Kończąc nasze uwagi o działalności i skutkach 
wody krynickiej w chorobach narządów płciowych, 
nie możemy zamilczeć, iż tego roku tak w okresie 
karmienia (u 2 osób), jak  i w stanie brzemiennym 
(u 5 niewiast) używaliśmy naszćj szczawy z naj­
lepszym skutkiem, co silnie przemawia za naszćm 
zdaniem w zeszłorocznćm sprawozdaniu objawio- 
nćm, iż woda krynicka umiejętnie zastósowana, 
tak wewnętrznie jak i zewnętrznie, nie tylko w sta­
nie wolnym, ale nawet zarówno podczas brzemien- 
ności jak i karmienia bezpiecznie używaną być 
może i winna; skoro tylko do jćj zastósowania 
raeyonalne przedstawiają się wskazania.

3



O wskazaniach i sposobach zastosowania szczawy 
krynickiej w cierpieniach zastarzałych zołzowych, 
z otrętwieniem i niedokrewnością połączonych, 
dalej o jej skuteczności w licznie u nas pojawia­
jących się chorobach nerwowych na osłabieniu po­
legających, powiemy w jednein z przyszłych spra­
wozdań, zbierając obecnie najskrzętniej szczegóły 
i liczne przykłady chorych, naszemi wodami w po­
dobnych cierpieniach leczonych.

X. Odnosząc liczbę chorych w Krynicy t. r. 
uleczonych, do ogólnej ilości gości, tutaj przeby­
wających, z radością wyznać możemy, iż pod wzglę­
dem pomyślnych skutków rok 1861 nie tylko wcale 
dawniejszym latom nie ustępuje, ale je znakomicie 
przewyższa. I tak z pomiędzy 488 tegorocznych
chorych opuściło zakład

zupełnie uleczonych........................ 370
z polepszeniem.................................... 81
bez s k u tk u ..........................................36
u m a r ł o ........................................  1

Przyczyny bezskutecznego leczenia szukać na­
leży w następujących nieuleczalnych chorobach, j a ­
kie nam wspomnieni chorzy przedstawili:
Gruźlica płucna w wysokim stopniu w wy­

padkach ....................................................... 17
Rozszerzenie oskrzeli z nieżytem tychże połą­

czone ............................................................. 1
Długotrwałe zapalenie rdzenia pacierzowego 

z porażeniem odnóg dolnych połączone . 3
Rak krtani w rozpadowym okresie . . . .  1



Hak krwawiący m ac icy ..................................2
Niedomykalność zastawki kończystćj . . .  3
Przerost serca p raw e g o ..................................4
Obrzmienie sutki rakowćj przyrody . . . .  1
Oeiekliny żylne i przerost tkanek odnogi dolnśj 1
Zaćma soczew kowo-torebkowa.................... 2
Rozszerzenie naczyń krwistych włosowych

( Telangiectasis) ........................................ 1.
XL Jeżeli kiedy, to tego roku (1861) stała po­

goda a z nią ożywcze ciepło, brak burz i wichrów, 
w ogóle czas piękny, niebo jasne i prześlicznym 
swym błękitem zachwycające, sprzyjało do leczeń 
zdrojowych. Uderzającym był w roku wspomnio- 
nym zbyt wysoki stopień ciepła 26,2° C. a nawet 
raz jeden do 27,3° dochodzący. O ile starannie 
spisywane w Krynicy spostrzeżenia meteorolo­
giczne za pomocą dokładnych narzędzi już rok 
czwarty przedsiębrane, ważne są nie tylko dla sa­
mej miejscowości, w której się uskuteczniają, da­
jąc matematyczną pewność co do stosunków kli­
matologicznych Krynicy, których wiadomość dla 
lekarza, osobliwie w niektórych razach niezbędnie 
jest potrzebną, przy ocenianiu wpływów klima­
tycznych do zamierzonych celów leczniczych; o tyle 
ważność naszych drobnych spostrzeżeń meteoro­
logicznych nie jest może obojętną dla meteorolo­
gii północnćj pochyłości Karpat, skoro o ile nam 
wiadomo, zbywa nam zupełnie na ścisłych obser- 
waeyach metodycznie i naukowo w tych miejsco­
wościach wykonywanych. Wypadki naszych tego-
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rocznych spostrzeżeń meteorologicznych podczas 
pory zdrojowej 1861 r. w Krynicy przedsięwzię­
tych, są następujące:

było w roku 1861
Dni

pogodn.
Dni

poelimurn. Deszcz

w  C zerw cu  od 16 do 30 10 1 1
w  Lipcu „ l „ 30 18 11 2
w  S ie r p n iu  „ 1 „ 31 15 14 2
w  W rześn iu  „ 1 „ 17 7 7 3

Stan barometru obliczony na linije paryzkie, przy 
zredukowaniu do O Ii. był:

w  C zerw cu: Najwyższ. Najniższy Średni

dnia 20 rano o godzinie 9 ^ 1 5 * 1 3 ' " — —

„ 21 w połud. „ 2 — 31375" —

n  m  m  m m

w  L ip cu :

3147,'"

dnia 31 w połud. o godz. 2 316 V — —

*  10 „  2 — 3137,'" —

M M  M M M

w  S ie r p n iu :

3167,'"

dnia 14 rano o godzinie 6 3 1 7 7 , i " ' — —

„ 1 0 w połud. „ 2 — 3097, —

M M M M M

w e W rześn iu :

313*97'"

dnia 14 w połud. o godz. 2 3177, ' — —

„ 12 rano o godzinie 6 — 3127,'" —

M M M M M — — 3147,-"



Stan ciepłoty powietrza obliczony podług termo­
metru Reaumura był:

Rano
o godzinie 6

w południe 
o godzinio 2

wieczorem 
o godzinie 10

A
Z

S

-Z
A

A
ifU

U

na
jn

iż
sz

y

'3ra
<Uf-H‘GO

•Ń

f  N

Pi na
jn

iż
sz

y

śr
ed

ni •tSJ

£  ba 
C5 

* na
jn

iż
sz

y

śr
ed

ni

w Czerwcu 14, a-i 6 , 71 12, 53 20, 06 14, 72 17, 7 3 17, 04 9 ,  7 6 13, 6S

w Lipcu 18, 81 81 13, 82 2 1 )  60 13, go 13, io 17, 7 6 10, 56 12,3,
w Sierpniu 14,« 9 ;  7 6 12, 05 21, 7 0 12, 24 17, 16, oo 1 1 ,3 0 1 4 ,  31

wWrześniu 1 3 ,  34 0 ,  i.6 H >  1 2 10, 30 1 2 ,  3 3 13, 15 1 3 ,  5 2 1 0 )  69 12, ,3

Stopień względnćj prężności pary w powietrzu był w 
poniżej wyszczególnionych miesiącach następujący:

w  C zerw cu :
Najwyż. Najniższy Średni

d. 17 o godz. 6 rano . . . 99, ,4 — —

n 31 „ 2 w połud. . — 73, 73 —
„ n y> « n — — 90, „

w  L ipcu:
d. 9 o godz. 6 rano . . . 100, „„ — —
„ 31 „ 2 w polud. . — SI) 9 5 —

„ „ i) n n — — 90, „

w  Sierpniu:
d. 22 o godz. 2 w połud. . 99,34 — —

n 27 » 2 „ — 77,30 —

ł) n  ri )) — — 83,34

w e W rześn iu :
d. 16 o godz. 2 w połud. . 99,33 — —

)) 14 „ 2 — 66,6, —

n n n  n  n — — 82, o.



Wiatr panujący w r. 1861 w Czerw, był połud. zachód.
„ „ Lipcu „ zachód, połud.

„ „ „ Sierpniu był zachodni.
„ „ „ Wrześniu „ połud. zachód.

Z czteroletniego porównania wypadków z dostrze­
żeń meteorologicznych (1858—-1861), dowiadu­
jemy się, iż średnia ciepłota powietrza według R0 

w Krynicy jest następująca:

Rano W połud. W wieczór
o godż. G o godź. 2 o godfc. 10

w  C zerw cu  . . . . 1 0 ,9 14. H.«
w  L i p c u .................. 11., 16.0!i 12, „
w  Sierpniu  . . . . l l .al 15.25 12-..
w e W rześn iu  . . . 10.„ 14-0i io .07

Z powyższego zestawienia najwidoczniej prze­
konać się możemy, o ile uzasadnionem jest mnie­
manie jakoby Krynica była miejscowością zimną 
i dla wielu chorych nieodpowiednią, skoro średni 
jej stan ciepłoty, mało co różni się od tutejszej 
temperatury w Krakowie.

XII. Liczba lekarzów t. r. w Krynicy albo w celu 
poratowania swego zdrowia (6), lub dla zwiedzenia 
naszego zakładu zdrojowego przebywających (8), 
wynosiła razem 14 osób, a mianowicie bawili tutaj : 
Prof. Dr. Majek  Prezes Towarzystwa Nauk. Krak., 
Dr. J akubowski b. Protomedyk miasta Krakowa 
i jego Okręgu, Dr. Ł uczkiew icz zastępca Prof.



Akademii medycznej z Warszawy, nadto z Kró­
lestwa Polskiego: Dr. Dr. B il iń s k i, Kalinka  i 
Grzybczyk , z Tarnowa Dr, Grunfeld , z Krako­
wa: Dr. J akubowski Maciej (młodszy), Dr. Fa- 
lijck i, Dr. Oszacki i Dr. R iedaiulleii , z Nowego 
Sącza: Dr. Czernkow ski i Dr. P ierzchalki. — 
Jeżeli z jednej strony obecność tylu szanownych 
Kolegów u zdrojów naszych nie małą daje rękoj­
mię dowodu ich skuteczności, skoro tylu lekarzy 
szukało pomocy poratowania swego zdrowia w na­
szym zakładzie zdrojowo-kąpielnym, to z drugićj 
strony ten liczny zastęp szanownych Kolegów 
Krynicę zwiedzających, Ich współudział i zajęcie 
się naszem zdrojowiskiem w celu obeznania się 
na miejscu z jego ważnością terapeutyczną, praw­
dziwy przynosi zaszczyt naszemu zakładowi.

XIII. Dla uzupełnienia obrazu tegorocznego 
stanu zakładu krynickiego, a nadewszystko dla za­
chowania w pamięci kolejnego z biegiem czasu jego 
rozwoju, wspomnimy pokrótce o odmianach tu­
dzież o ulepszeniach, jakie tutaj w roku 1861 do- 
konanemi zostały.

a) Go do mieszkań, których liczba z każdym 
rokiem widocznie wzrasta, w gmachach rządową 
własnością będąoych nie wiele zmian zaprowa­
dzono ; albowiem takowe niedawno co wystawione, 
ani odmian, ani naprawy nie potrzebowały. Smutne 
klęski jakie pożar zadał zakładowi po dwakroć 
t. r. (w Marcu i Sierpniu), dzięki troskliwemu sta­
raniu Dyrekcyi Skarbu zakładem naszym zarzą-



dzającój, wkrótce i to na lepsze usunięte zostały 
przy skrzętnych, umiejętnych i energicznych za­
biegach dzielnego tutejszego rządzcy Dóbr Skar­
bowych P. Grzegorza Pajewskiego, którego nie­
zmordowanej czynności wiole w Krynicy za­
wdzięczamy.

b) Mieszkań w domach prywatną własnością 
będących wiele t. r. przybyło. Jakoż postawiono 
dwa nowe drewniane domy za „potokiem" jeden 
o 6, a drugi o 4 pokojach, tudzież domek o 16 
pokoikach, poza domem dawniej pod godłem „pa- 
gat" znanym; na r. zaś 1862 buduje się 1 dom 
rządowy, a 3 prywatną własnością będące, z któ­
rych jeden wielki i bardzo gustowny (własność 
P. Seiferta z Krakowa), o 36 pokojach, wewnętrz- 
nćm urządzeniem swojem odpowić zapewnie nie 
tylko swej ujmującćj powierzchowności, ale i po­
czuciu znawstwa i zamożności swego właściciela.

Gdy nadmienione budowle szczęśliwie dokoń­
czone zostaną, Krynica wkrótce ujrzy się zakła­
dem 320 pokoi mieszkalnych liczącym, a pod 
względem ilości mieszkań, otrzyma pierwszeństwo 
między wszystkiemi galicyjskiemu zdrojowiskami.

c) O ile zwiększoną została liczba poinieszkań, 
o tyle dla wygody przyjeżdżających nie mało uczy­
niono przez oddanie na użytek ogółu nowo-wy­
stawionego domu zajezdnego „pod koroną," gdzie 
obok przez cały rok otwartej restauracyi, znajdują 
się schludne pokoje (8) gościnne, wygodne stajnie 
(na 60 koni) i wozownie.



d) Wszakże oprócz wygody nie spuszczono tu­
taj z uwagi i estetycznego upięknienia naszego 
zakładu, a to przynajmniej o tyle, o ile szczupłe 
zasoby tak zwanej taxy kuracyjnej na to pozwa­
lały. I tak pod kierunkiem niezmordowanego rządz- 
cy P. Pajewskiego odnowiono facyaty wszystkich 
niemal domów mieszkalnych, przybudowano nowe 
skrzydło do domu restauracyę zakładową miesz­
czącego, a zarazem dostawiono przy tymże bu­
dynku werandę, urządzono osobny pokój na cu­
kiernię, dotąd na sali jadalnej komornem zosta­
jącą, a przez zamieszczenie nad nowemi ozdo- 
bnemi odrzwiami kolosalnego popiersia znakomi­
tego w naszym kraju Męża Prof. Dra Dietla  
z napisem: „ 'wskrzesicielowi swojemu wdzięczna 
Krynica, “ wznoszącego się na wspaniałym z go­
dłem Hygiei kroksztynie, znakomicie salę zebrań 
towarzyskich w Krynicy przyozdobiono.

e) Nadto w miejscu nieregularnej, ponurej, chłód 
i wilgoć mnożącej alei starych i skaleczałych to- 
pol (61), które z korzeniem usunięto, zasadzono 

-220 sztuk jasionów, jaworów, akacyj i kasztanów,
a na przerobionych świeżo spacerach wysadzono 
7 kóp krzewów ozdobnych, przyczem prawie ca­
łą powierzchnię spacerów w zakładzie naszym splan- 
towano. Powstałe świeżo gazony i klomby pozasa- 
dzano kwiatami, których bogaty liść i śliczne 
okwitnienie silnie przemawiają za pomyślnemi wa­
runkami dla roślinności w Krynicy.



f )  Dla utrzymania czystości i suchości na prze­
chadzkach obok zdroju w Krynicy istniejących, 
wybrukowano w roku 1861 rynsztoków 554 są­
żni długości mających, a do dawniejszych do­
robiono nowych trotoarów 37 sążni.— Urządzono 
przytem chodnik drewniany na moście 4 stopy sze­
roki a 20 sążni długi, przez co goście poza za­
kładem mieszkający, suchą nogą w każdej porze 
roku do łazienek przybyć mogą. Brukowania po- 
wyżćj wzmiankowane, wymagały uregulowania 
spadku wody, co pociągło za sobą podniesienie 
chodników o 1 stopę i 6 cali w górę w długości 
214 sążni mierniczych.

g) Dokończono również w r. 1861 i pomalo­
wano olejno altankę dla orkiestry zakładowej.

h) Jakkolwiek roboty w tak zwanym parku 
były t. r. śmiało rzec można za wielkie, względnie 
naszego funduszu, przecież nikną one w ogromnej 
bo milowej przestrzeni tegoż parku, w którem to 
miejscu nawet gdzieindziej olbrzymiemi wydawać 
się mogące dokonane prace, tutaj zaledwo dają 
świadectwo usiłowań czujnej i rozważnej opieki 
naszego Rządcy Pana Pajewskiego. Do tych ro­
bót należy uregulowanie głównego chodnika, 85 
sążni długiego i opatrzenie go po jednćj stro­
nie rowem osuszającym 215 sążni długim— ure­
gulowanie chodnika do nowo postawionćj w par­
ku altany 75° długiego— wyrobienie ścieszek krę­
tych na jeden sążeń szerokich, a 660 sążni dłu­
gich— wycięcie dwóch linij perspektywicznych,



długości 139", z których jedna daje z punktu zwa­
nego „wireh pol<i“ rzut oka na kaplicę, a druga 
na budynki po za mostem we wsi położone. Za­
razem wyplantowano t. r. prześliczne ustronie w par­
ku, na cześć naszego dobrodzieja Dietlowieą zwane.

i) Na wstępie do powyżej wzmiankowanego 
ustronia, postawiono wielki narząd gymnastyczny, 
z wszelkiemi do tego potrzebnemi rekwizytami, ja ­
ko to: drabiny, wieszadła rozmaite, liny, bruski, 
koń drewniany, 12 par różnej wagi liandli— przez 
co zakład krynicki najpierwszy ze wszystkich ga­
licyjskich zdrojowisk przyszedł do posiadania tak 
ważnego środka hygieniczno - leczniczego, za jaki 
sprawiedliwie dzisiaj gymnastykę uważają. Dobro­
wolna ofiara gości t. r. zdrojowych i znaczny bo 
80 fi. wynoszący dodatek z funduszu kuracyjnego, 
jest źródłem powstania tego nowego nabytku dla 
Krynicy, z którego obecni i późniejsi korzystać 
zapewne nie omieszkają.—

Te) Dwa najlepsze źródła wody słodkiej w za­
kładzie krynickim istniejące, otrzymały t. r. przy­
zwoite ocembrowanie, uregulowanie swego odpły­
wu, i należyty do nich przystęp; do czego przy 
jednćm potrzeba było uregulować sąsiedni potok, 
wytrzebić zarośla, zrobić nową śeieszkę, a przy 
drugićm urządzić na nowo kanał murowany.

I) Dla uporządkowania ścieku wód deszczo­
wych w obrębie zakładu, należało wszędzie wy­
sypać drogi zajezdne, porobić kanały poprzeczne, 
aby sprowadzić wody do głównego rowu, który



na 260° długi, na nowo w zakładzie wykopać mu­
siano.

l) Nowych chodników po za altanką dla orkie­
stry przeznaczoną, kwiatami i krzewami zasadzo­
nych, przysporzono w r. 1861 sążni 141.

m) Świeżo w t. r. uskutecznione oporęczowa- 
nie po obu stronach drogi od wjazdu do zakładu 
wiodącej, wynoszące 133 sążni bieżących— pousta­
wiane malowane ławki do spoczynku dla space­
rujących w liczbie 72— kilka (4) stołów w par­
ku— wreszcie uskutecznione mostki (8) do wygo­
dnego przejścia z jednej na drugą stronę w tym­
że parku, a nadewszystko po raz pierwszy zasa­
dzenie kwiatami nowych gazonów, mianowicie na 
ślicznym tarasie obok kamienicy „pod Orłem“ pię­
kne osztachetowanie prywatnego ogródka w za­
kładzie będącego, i wycięcie prawdziwie cmentar­
nych topol, zmieniło rzec można zewnętrzną postać 
zakładu krynickiego, która dawniej ponura, dzika, 
raczój w pierwotnym stanie się przedstawiająca, 
stała się dzisiaj więcej niby ucywilizowaną, weso­
łą, nawet przyjemną, a nadewszystko o wiele zdrow­
szą, bo osuszoną i promieniom światła i ciepła 
słonecznego przystępną.— Gdyby lata poprzednie­
go zarządu naszym zakładem, corocznie mogły się 
wykazać tak znaczną według naszego zdania licz­
bą dokonanych zewnętrznych ulepszeń, a nade­
wszystko upiększeń w Krynicy— zaiste jużby nam 
tutaj niewiele brakowało, a dziś nie o podwalino- 
wych i koniecznych sprawunkach, dla zewnętrzne-



go naszego gospodarstwa, ale o rzeczach zabytko­
wych, o wymysłach i zaeheeniach estetycznych, 
zgoła o upiększeniach w najściślejszym znaczeniu 
tego wyrazu marzyćby nam wolno, dla których 
to uprzyjemniających okoliczności Krynica dotąd 
wcale na świecie nie istniała!— Tu bowiem do nie­
dawnych lat ubóstwo szło w parze z niechlujstwem, 
które starannie podtrzymywała obojętność i opie­
szałość, a nadewszystko wrodzona wada próżniac­
twa, dla której ułudnćj słodyczy (dolcu farniente) 
tak wiele złego na naszej biednej ziemi widzimy!

XIV. Co do wystawienia w Krynicy nowych 
łazienek, jako nieodzownie i niezwłocznie potrze­
bnych (oczćm już kilkakrotnie pisano), dla przy­
jaciół Krynicy prawdziwie pocieszającą udzielić mo­
żemy wiadomość, iż budowa tychże według planu 
Księżarskiego Felixa wkrótce rozpoczętą zostanie; 
fundusz bowiem odpowiedni (około 80,000 Złaustr. 
— 320,000 Złpol.)już odkażany został. Jakkolwiek 
samo imię budowniczego, a nadewszystko człon­
ków stałej Komissyi kąpielnej Krynicą zarządza­
jące j: Rektor D ie t l , Prof. Br y k , najtroskliwszy 
o dobro Krynicy i niczćm dla jej pomyślności nie zra­
żający się c. k. Radca Skarbu E d w . P ie t sc ii, a wre­
szcie Człon, tćjże Komissyi tutejszy Lekarz zdrojo­
wy dają rękojmię co do zaspokojenia wszelkich wy­
magań w nowych stawiać się mających łazienkach; 
wszakże nie możemy wstrzymać się, by nie udzielić 
niektórych szczegółów budynku wzmiankowanego 
dotyczących.— I tak łazienki nowe w Krynicy przed-



stawią budynek wielki o skrzydłach piętrowych z prze­
znaczeniem na mieszkania — mieszczący w sobie:
60 pokoi łaziebnych dla kąpieli wannowych
4 „ „ „ „ natryskowych
4 „ „ „ „ borowinowych
1 „ n n „ falistej.

Z podanych 60 wanien, część będzie por­
celanowych, z metalu (żelaza galwanizowane­
go), a y, z drzewa.

Sposób ogrzewania uskutecznionym będzie za 
pomocą narządu parowego, w każdej pojedynczej 
wannie, z uwzględnieniem naturalnego dopływu 
wody krynickiej zimnej do pojedynczych wanien, 
aby pominąć szkodliwe dla skutków lekarskich 
naszych kąpiel pompowanie wody mineralnój do 
zbiorników i do kotłów. Chwilą w którćj ujrzymy 
takie łazienki w Krynicy, będzie źródłem szczęścia 
i pomyślności dla naszego zakładu, nieocenionem 
dobrodziejstwem dla naszych chorych, a chlubą 
i ozdobą ukochanego zdroju naszego.— Daj Boże 
co rychlej ją  powitać, bo to złota era dla naszego 
zakładu—- w której Krynica ze stanu swego upo­
korzenia, nędzy i sromu przejdzie w najpiękniej­
szą epokę swojego udoskonalenia, w prawdziwy 
punkt swój świetności i zaszczytu, do jakiego od 
dobroczynnćj przyrody, nie napróżno, mocą swych 
wód powołaną została.

XV. Dokonane w roku 1861 (w miesiącach Lu­
tym i Marcu) nowe ocembrowanie z granitu szląs- 
kiego naszego zdroju mineralnego— dzieło ogro-



innych kosztów (przeszło 1000 Z Ir.), ale prawdzi­
wy zaszczyt zarządowi gospodarczemu w Krynicy 
przynoszące— najlepsze świadectwo racyonalnej i 
umiejętnej administracyi i opieki nad naszym za­
kładem— jest naszem zdaniem tak ważnem nie 
tylko dla Krynicy, ale i dla innych zakładów zdro­
jowych w naszym kraju, iż poświęciliśmy mu oso­
bną pracę piśmienną „O ocembrowaniach zdrojów 
lekarskich", którą do druku wkrótce oddać za­
mierzamy.

XVI. Rozsyłka wody krynickiej na sprzedaż 
przeznaczonej, od czasu zastosowania przy napeł­
nianiu tejże do flaszek, sztucznego sposobu na wzór 
ulepszonej metody Heciita  do nalewania wód fran- 
censbadzkich zaprowadzonego, za pomocą którego 
każda butelka szczawy krynickiej gazem węglo­
wym rodzimym, na trzy atmosfery uciśnionym do­
pełnianą, i w przestrzeni tegoż gazu korkowaną 
bywa, zwiększa się corocznie i to w bardzo znacz­
nym stopniu.
Jakoż w roku 1857 sprzedano flaszek . . 7,146

„ 1858 „ „ . . 11,100
„ 1859*) „ „ . . 15,014
„ 1860 „ „ . . 22,000
„ 1861 „ „ . . 23,990

Ważny ton sposób napełniania wody krynickiej 
zabezpiecza ją  w zupełności od rozkładu, a skut­
kiem tego szczawa krynicka nawet po najdłuższym 
swem przechowaniu, nie utrącą swych najważniej­
szych składników chemicznych, mianowicie kwasu



węglowego i dwuwęglanu żelazawego. Przedsię­
brane próby chemiczne przez JP . Alexandrowicza 
udowodniły, iż woda krynicka po 9 miesiącach 
swego we flaszkach przechowywania, ma niemal 
ten sam skład chemiczny, jak świeżo naczerpana 
zc zdroju. Komu z nauki wiadomo, w jak wyso­
kim stopniu wody żeleziste skłonnne są do roz­
kładu, jak nadzwyczaj trudno zachować w szcza­
wach tego rodzaju, chociażby nawet przez bardzo 
krótki czas dwuwęglan żelaza w stanie rozpuszczal­
nym, ten przyzna jak ważną jest przysługa, jaką 
tutaj nauka oddaje ludzkości, umiejąc przechować 
przez długi czas wodę żelezistą w jej dziewiczym 
i przyrodzonym stanie. Tym bowiem sposobem ani 
długa droga, ani oddalenie od miejsca, ani sam 
przydłuższy czas przechowania, nie są w stanie 
zmienić wody krynickiej, a używającemu jćj w od­
daleniu od zdroju, zapewnione są te same skutki 
lecznicze, jakieby z świeżo ze źródła naczerpanej 
wody zdołał osiągnąć. Dodać tu wreszcie musimy 
i dobór materyału t. j. grube i mocne flaszki — 
wyborowe korki—■ nakrywki cynowe rok napeł­
niania wyrażające— schludne paki, a uadewszyst- 
ko wygórowana czystość i dokładność przy nale­
waniu naszej szczawy, pod najtroskliwszą i nieu­
stającą pieczą samego lekarza zdrojowego zosta- 
jącćm, starannie przestrzegane; co wszystko wpaja 
coraz powszechniej przekonanie, iż woda krynicka

*) W r. 1859 zaprowadzono w Krynicy po raz pierwszy 
użycie metody H echta .



sprawiedliwie nie tylko lekarską, ale rzeczywiście 
lekarstwem nazywaną być może.

XVII. Co do apteki w Krynicy, zaszła w r. 
1861 zasadnicza zmiana, albowiem w tymże roku 
wobec rozszerzającego pola działalności i zwięk­
szających się corocznie czynności aptekarskich, 
tutejszą aptekę własnością zakładu będącą, od­
sprzedano Prowizorowi farmacyi P. Hugonowi Ni - 
t k ib it t o w i, który uzyskawszy pozwolenie urzę­
dowe do otwarcia stałej apteki w Krynicy, takową 
według przepisów w kraju obowiązujących tutaj 
otworzył, a dla wygody gości chorych założył przy 
aptece nietylko żętyczaruuj, gdzie według stałego 
przepisu wyrabia codzień świeżą żętycę, (jakiej 
w roku ubiegłym 421 kwart spotrzebowano); ale 
nadto utrzymuje skład wód mineralnych krajowych 
i zagranicznych, tak bardzo potrzebnych do wstęp­
nych przygotowawczych lub do samodzielnych le­
czeń zdrojowych; którato okoliczność nastręcza 
gościom niemałą dogodność posiadania tych wód 
na miejscu, bez mozołu starania się o nie, tćm 
większego w naszych stronach, ile że najbliższe 
nas większe miasto jakiem jest Sącz, wód mine­
ralnych zagranicznych w handlach nie posiada.

XVIII. Skromna czytelnia dzieł polskich (lubo 
i na książkach w obcych językach tutaj nie zby­
wa), własnością zakładu będąca, wzbogaconą zo­
stała 36 dziełami w 100 tomach; z których naj­
większą liczbę otrzymała darem od Dr. Z. lubo i 
szanowni goście zeszłoroczni jako t,o: Bezler Ilen-

4



ryk z Warszawy między dawcami niepoślednie zaj­
mują miejsce.

XIX. Literatura Krynicy w r. 1861 wzbogaco­
ną została następującemi pismami:

1) „Stan Z d ro jo w isk a  w  K ry n ic y  w  r. 1800“. Zob. T y g o ­
d n i k  l e k a r s k i  w a r s z a w s k i  Nr. 23, 24, 25 i 26.

2) K ry n ic a  — P rzyczyn ek  do B a ln eo log ii krajow ej. Zob.
K u r y  e r  w i l e ń s k i  Nr. 23, r. 1861.

3) „K ry n ic a 11. Zob. Dziennik G ł o s  Nr. 111— 112. Lwów.
4) „ W o d y  lekarskie  k ra jo w e—- K ry n ic a “. Zob. T y g o d n i k

I l l u s t r o w a n y .  Warszawa Nr. 93.
5) Y ierter B adesaisonberich t tlber K ry n ic a  im  J . 1860.

Zob. B a l n e o l o g i a  ehe  Z e i t u n g N r. 7— 8, B a n d  X I ,
,/. 1861.

6) Stan Z d ro jo w isk a  w  K ry n ic y  w  r. 1861. Warszawa.
8vo maj. str. 27.
XX. Na zakończenie naszego sprawozdania na- 

trącimy pokrótce o najnaglejszych potrzebach, o 
pożądanych ulepszeniach i o życzeniach, których 
goście zdrojowi ustawicznie domagają się, których 
zakład oczekuje, a jakich niepłonnie spodziewać 
się może. Do pierwszych to jest do najnaglejszych 
potrzeb należą:

1) jak najrychlejsze wybudowanie nowych ła­
zienek, odpowiednich wielkością swą dzisiejszej 
liczbie gości kąpielnyeh, a urządzonych według 
obecnego stanowiska nauki lekarskićj, jej leczni­
czych i balneotechnicznyeh warunków.

Istniejące bowiem łazienki, to walący się pe­
łen dziur i przewiewu drewniany budynek, gdzie 
szeroko rozpostarły swe panowanie nie wygoda, 
przyzwoitość i dobre urządzenia, ale ubóstwo i nę-



dza— gdzie o odpowiedniości ich przeznaczenia, 
ani marzyć nie można— a obraz ich rzetelny od­
malowany z całą prawdą w rozprawie „Pogląd na 
ruch i postęp zdrojowisk ojczystych w roku 1860 
dostrzeżony1' *).

Drugą z ważnych potrzeb dla Krynicy, jest 
wystawienie krytego chodnika przy tutejszem zdro­
ju , aby mimo słoty, goście wód krynickich uży­
wający na świeżćm powietrzu przechadzać się mo­
gli. Ważna ta potrzeba dla gości krynickich tćm 
jest naglejszą, iż w Krynicy nie ma wcale ża­
dnego schronienia, któreby tej koniecznej potrze­
bie chociażby w części zaradzić mogło. Nie istnie­
ją  tu ani werandy przy domach mieszkalnych, 
nie ma również korytarzy w budynkach oprócz 
krótkich, ciasnych i ciemnych sień po domach, 
gdzieby goście słotą od zdroju wśród picia wód 
spłoszeni, schronić się mogli. Już na niedogodność 
tę zwróciła swą uwagę Komisya Rządowa w r. 
1856 projekt urządzenia Krynicy jako zdrojowiska 
Wys. Władzom przedstawiająca. Tęż samą okolicz­
ność podnosili rok rocznie w licznych swych zaża­
leniach goście zdrojowi, o to samo dopraszał się 
lekarz zdrojowy, ale głosy tak liczne, dotąd oprócz 
projektu, uwzględnienia nie znalazły.

3) Nie powinno również być zapoznanćm bo­
gactwo środków lekarsko-zdrojowych, jakiemi na­
tura hojnie Krynicę uposażyła, by ich na korzyść

*) Zob. Rocznik Tow. Nauk. Krak. Kraków 1861. Tom 28,
str. 507.



cierpiącej ludzkości nie spożytkować. Tu należy 
zaprowadzenie w Krynicy: kąpieli gazowych i ga- 
zowo-parowych, na które Krynica wyborne posiada 
materyały. Uposażenie zakładu żętyczarnią, gdzie- 
by tak ważny środek lekarski jakim są różne ga­
tunki serwatek, według stale uznanego za dobry 
przepisu, pod kontrollą lekarza wyrabiane być mogły.

Wreszcie nie od rzeczy byłoby ukończyć i od­
dać na publiczny użytek rozpoczęte tu urządzenie 
kąpieli rzecznych—• tudzież zakład gymnastyczny, 
z którychto ostatni, do swego rozwoju, oprócz kie­
rującego nim umiejętnego zarządzcy, bardzo mało 
już do swego uzupełnienia potrzebuje.

Co do drugiego to jest co do ulepszeń w za­
kładzie tutejszym pożądanych, następujące nam 
się nasuwają okoliczności, zgodne o ile wiemy, z 
życzeniami ogółu naszej publiczności zdrojowej.

a) Aby wóz pocztowy dzisiaj o północy z Bo­
chni wyjeżdżający, a więc nazajutrz okolą połu­
dnia do Krynicy przybywający, nie trapił nocną 
jazdą naszych gości, skoro tę samą drogę daleko 
znośniej, a może i wygodniej jak dla chorych, za 
dnia odbyćby mogli. Zmiana przeto porządku jaz­
dy pocztowej w powyższy sposób, byłaby z wicl- 
kićm zadowoleniem od gości zdrojowych powitaną.

b) Do nieodzownych potrzebnych ulepszeń w 
Krynicy zaliczamy, aby wszystkie mieszkania w 
rządowych budynkach zakładu, zaopatrzone zosta­
ły kompletną pościelą*), to jest: aby dokupić no-

*) Tej potrzebie już na r. b. (.186*2) zaradzono przez sprawie-



wycli materaców, kołder, poduszek i bielizny po- 
ścielnej tyle, iżby każdy pokój miał łóżko zupełnie 
usłane; niepodobna bowiem dzisiaj, aby goście z 
dalekich stron do Krynicy przyjeżdżający, nie mieli 
mieć prawa żądać za swe pieniądze wjrgodnego 
posłania.

c) Brak wyścielanych mebli, brak sof,*) fotelów 
i t. p. (jaki tutaj w nowo urządzonych mieszka­
niach widzimy), tak potrzebnych dla chorych moc­
no osłabionych, dla dam i dzieci, obok niepomier- 
nćj ceny mieszkań w Krynicy, jest bolesną wadą 
obecnego tutaj urządzenia.

d) Porządek i czystość owe ordo anima rerum, 
nie przyjęło się jeszcze w tutejszym zakładzie 
w tym stopniu, jakby tego spodziewać się należa­
ło po zdrojowisku, którego przeznaczeniem głó- 
wnem: powracać chorych do zdrowia.— Czyli te­
mu winien niedozór gospodarza miejscowego, czy­
li lekceważenie obowiązków podrzędnćj służby, czy­
li wreszcie małe u nas pod tym względem u ogó­
łu zamiłowanie, w to tutaj nie wchodzimy, zapisu­
jemy jednak nasze o tem zdanie, i wynurzamy tu 
najgorętsze życzenie, polepszenia u nas pod tym 
względem, pewni, że ani nie rozmijamy się z rze­
telną prawdą co do wytkniętej wady, ani z upra­
gnieniem publiczności zdrojowćj, aby tak niemiłą 
okoliczność co rychlej po za obręb Krynicy usunąć.

nie 43 nowych materaców i odpowiedniej liczby poduszek.
*) Zrobiono w r. b. 1186*2) początek co do tej potrzehy dla

Krynicy, Sprawieniem 10 sof wyścielanych.



e) Powiększenie spacerów w Krynicy do prze­
chadzek dla gości zdrojowych przeznaczonych — 
mianowicie też zamienienie dzisiaj dzikiego lasku 
w park w ścisłem znaczeniu tego wyrazu — utrzy­
manie istniejących przechadzek zawsze i wszędzie 
w stanie do użycia, nawet dla kobiet i dzieci, jest 
niezawodnie jednóm z pilniejszych ulepszeń zakładu.

Do rodzaju życzeń policzyć możemy: Wybu­
dowanie w Krynicy nowćj kaplicy wielkością swą 
odpowiedniej dzisiejszćj liczbie gości Krynicę na­
wiedzających, które to życzenie tern silniejsze znaj­
duje poparcie w złożonój z dobrowolnych oliar 
przez gości kwocie przeszło 500 11. wynoszącćj, 
a od lat 3 bez żadnego śladu zajęcia się tą spra­
wą w kassie zalegającej.

Porównywając ten piąty drukiem ogłoszony 
obraz zdrojowiska krynickiego ze stanem jaki tu­
taj w roku 1857 widzieć było można, z radością 
a sprawiedliwie wyznajemy iż wzrost i ulepszenia 
w Krynicy w ciągu owych lat pięciu dokonane, są 
uderzające— a gdy ciągle i wytrwale rozwój te­
go ukochanego przez nas miejsca i nadal umie­
jętnie prowadzonym będzie— gdy staną tu nie­
bawem odpowiednie nowe łazienki i chodnik kry­
ty przy zdroju, wówczas przyszłe powodzenie tych 
źródeł na zawsze zapewnionćm zostanie. ■
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